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Ogłoszenia w tekście 25%/s droższe. 


Tydzień propagandy kupowania tylko u Polaków 


Każde miasto i wieś polska pewinna „Tydzień kupowania u Polaków“ 


zrealizować — Czas wziąść się 


do oracy — Walka gospodarcza jest konieczna — Realizujmy hasło premiera: fSkładkowskiego „bojkot 
ekonomiczny.. owszem”, — Jąk zerganizowaćitydzieh propagandy ? — Do. pracy! 


i KRAKÓW (—) Kiedy już nasza walka z 
Obcym” zalewem ma być prowadzońa  konse- 
kwentnie i nieprzerwanie, musimy baczną uwa- 
gę zwrócić przedewszystkiem na życie gospo- 
Harcze. 

Dziedzina ta, to jedyne pole walki z żydo- 
stwem, na którem uzyskać możemy wiele rezul- 
tatów. 

Naród polski musi zrozumieć to, że wybiła 
historyczna ' godzina, w której zadecydować 
musi o swej przyszłości. Dlatego należy zwrócić 
baczną uwagę na życie gospodarcze, bo tylko na 
tym odcinku możemy walczyć skutecznie. 

W tym celu rzucamy całemu Narodowi he!- 
sło t. Z. 

TYGODNIA PROPAGANDY KUPOWANIA 
U POLAKÓW. 

Czas już najwyższy, abyśmy się wzięli do 
pracy nad budową Wielkiej Polski, Polski kez 
żydów. Walka na odcinku gospodarczym jest 
dziś koniecznością, obowiązkiem wszystkich 
Polaków, bez różnicy przekonań, bo tylko ta 
droga prowadzi do szczęścia Ojczyzny i Narodu. 

Organizowanie Tygodnia propagandy ku- 
powania u Polaków, nie napotyka na żadne tru- 
dności ze strony władz, gdyż będzie realizacją 
powiedzenia p. premjera Składkowskiego, któ- 
ry powiedział: „bojkot ekonomiczny: ©. 
wszem“. Pracę tę należy przeprowadzić w każ- 
dej miejscowości polskiej, nie wyłączając śro- 
dowisk wiejskich. 

Jak zorganizować 
Polaków? 

Pracę tę winno wykonać całe społeczeń- 
stwo polskie. Organizacja techniczna powinna 
się znaleźć w ręku tych polskich organizacji, 
które istnieją na terenie danej miejscówości np 
Chrześć. Front Gospodarczy, Związek Polski; 


Tydzień kupowania u 


1 * 
K. S. M., Sokół, Strzelec i inn. Gdzie organiza- 


cyj połskich nie ma ”*a gdzież ich brakuje?) 
tam inicjatywa winna się znaleźć w rękach 
kupców polskich. Data Tygodnia propagando- 
wego może być dowolna, lecz w miejscowoś- 
ciach mniejszych winna wypaść na ten tydzień 
w któryra jest jarmark. Należy opublikować 
afiszami, kiedy się taki Tydzień zaczyna, oraz 
oile to jest możliwe, rozrzucić ulotki propazan- 
dowe. 

Sądzić należy iż niedługo dowiemy się, że 
pewne środowiska przystąpiły do urządzaria 


takiego Tygodnia. Aby pracę tę ułatwić, w 
następnych numerach podawać będziemy tek- 
sty ulotki i afiszów. Po dalsze informację pro- 
simy zwracać się do naszej redakcji. 


Pisma polskie prosimy o przedruk tych 
wiadomości. 
P; S. O wszelkie informacje prosimy 


zwracać się do redakcji „„Zbazdzonej Polski“, 
Kraków Stolarska 6. 
Bardzo chętnie zamieścimy głosy w dys- 


kusji. 


Nędza restauratorów kolejowych 


l Odwiedzając dosyć często w sprawach 
prasowych, ten piękny i tak mało znany 
jeszcze Żywiec i jego prześliczne okolice, je- 
stem świadkiem, smutnej rzeczywistości, nie 
pierwszej, nie ostatniej, ale bardzo przykrej i 
kompromitującej. Przedsiębiorstwa państwowo- 
handlowe, obliczone na zysk z transportu to- 
warów i ludzi, widocznie się nie opłaca, skoro z 
instytucji mającej służyć użytkowi podróżują- 
cej publiczności, oraz wspiera turystykę, bę- 
dącą obecnie naczelnym hasłem rozumnej eks- 
ploatacji kolei t. j. restauracji kolejowych, czy- 
ni, zakład czysto dochodowy, czerpiący 4yski 
zyski bezpośrednio z majątku i ciężko zapraco- 
wanego grosza. dzierżawców restauracji kole- 
jowych. Jeden po drugim, nawet najwytwor- 
niejszy restaurator, opłaca propagandę tury- 
styki swą życiową egzystencją. 

Prosperujące niegdyś restauracje kolejowe 
w Bielsku, Dziedzicach, Żywcu, Suchej, Płaszo- 


wie, Bochni, Tarnowie, Szazakowie, przedsta4 
wiają obecnie obraz skrajnej nędzy. Powodem 
miewspółmiernie wysokie czynsze dzierżawne. 


Jeżeli przedsiębiorstwo państwowe pragnie 
[zaspokoią potrzeby podróżującej publiczności, 
oraz propagować turystykę celem podniesienia 
rentowności kolei przez wysyłanie jednego po 
drugim restauratora o kiju żebraczym, to mo- 
że cel swój osiągnie, lecz środki użyte do tego 
celu będą zawsze nie lieujące się z godnością 
tak poważnego przedsiębiorstwa, jakim jest 
kolei. Wobec-ruiny tylu egzystencji, której nie 
mogą zrównoważyć wyjątkowo korzystnie po+ 
tożone restauracje kolejowe, należałoby wprost 
w imię sumienia i sprawiedliwości instytucji 
państwowo-dochodowych, przeprowadzić grun- 
towną i stałą rewizję kalkulacji czynszów: dzie- 
jrżawnych restauracji kolejowych. Trzeba za- 
glądnąć do wyżej wymienionych miejscowości, 
a specjalnie do Żywca, do Bielska, Cieszyna, 


Dziedzic, Trzebini, a przekonacie się panowie z 
Dyrekcji,; czy Ministerstwa Komunikacji, że 
życie dzierżawców tych restauracji, równa się 
życiu bezrobotnego. 

„Panie, byłbym szczęśliwy, gdybym utar- 
eował dziennie 10 złotych w tej tu to restau- 


racji kolejowej“. Tak mi opowiadał jeden z re- 
stauratorów wyżej wymienionych stacji. 

„Byłby szczęśliwy”... z tych dziesięcu zło- 
tych, nie cierpiałby głodu z rodziną, miałby Z 
czego zapłacić czynsz, światło gazowe, czy też 
elektryczne, wodę, służbę it: d. 


Żydo-kómunistyczna „moralność 


Wiadomo, że komunistyczna rewolucja 
sowiecka, jako jedną ze swych naczelnych zdo- 
byczy, uważa, rewolucję w dziedzinie stosunków 


płciowych. Zniesienie wszystkich, ogólnie 
obowiązujących u ludów europejskich norm 
moralności, uważanych za szkodliwe dla pro- 
letarjatu „przesądy burżuazyjne”*, zdegrado- 
wanie wszystkich doniosłych i wieczystych za- 
gadnień miłości i pożycia małżeńskiego do zja- 
wiska Ściśle biologicznego, dopuszczenia maso- 
wych mordów dzieci drogą legalizącji zabiegów 
sztucznych  cełem spędzenia płodu itp. — 
oto „etapy“ komunistycznej Rosji płciowej. 
Stwierdzono jednak, że teraźniejsze pokolenie 
jeszcze na wskróś przejęte; jest „przesądami" 
z pod których wpływu nie tak łatwo je zwolnić, 
wobec czego całkowite wszczepienie „proletar 
jackich zasad płciowych i najnowszych podstaw 
moralności“ ogłoszono jako zadanie, możliwe 
do wprowadzania w życie jedynie w s eregach 
inajmłodszego pokolenia, które zdobywa pod- 
stawy życiowe w iście żydowsko-talmudyczno- 
komunistycznym duchu w sowieckich domach 
wychowawczych (tzw. „djetdomach*). W przy- 
tułkach tych cały system „wychowawczy“ o: 
piera się na zasadzie „samorządu dziecinnego" 
bez jakiegokolwiek wtrącania się „starszych“, 
wszystko co ma związek z religją, lub „moral- 
mością burżuazyjną”, jest — naturalnie — nie- 
dopuszczalne. Domy te (Djetdomy) posiadają 
nawet własny „hymn“, w którym powtarza się 
refren „Niema Boga, ani cara". Naturalnie, 
że i w dziedzinie stosunków: płciowych wycho- 
wanie jest specyficznie żydowsko-komunisty- 
czne. Do jakich zaś rezultatów doprowadza ta 
„walka z przesądami zgniłej burżuazji“. świad- 
a-y szereg jaskrawych faktów z ostatniej doby. 


Oto jeden z uciekinierów z tego „raju“ żydo- 
wsko-komunistycznego, opowiedział mi takie 
fakta, które wstrząsnęły nawet sowiecką o- 
pinją publiczną, gdyż odkryły niebywałą ot- 
chłań zdziczenia i całkowitej ruiny fizycznej 
(nie mówiąc już o moralnej) młodszego poko- 
lenia, tej przyszłości Sowietów. 

Oto kilka przykładów: W Moskwie na 
zgromadzeniu lekarskim, ludowy komisarz dla 
obrony zdrowia publicznego, oświadczył, że w 
ostatnim czasie do  położniczych wydziałów 
szpitali moskiewskich dostarcza się codzien- 
nie z pośród wychowanek „djetdomów* (przy- 
tułków dla dzieci) przeciętnie nie mniej, jak 
50 położnic w wieku od lat 12 do 15. Wprost 
grozą przejmujący fakt zaszedł w Kijowie. W 
mieście tym istnieje gromadny „djetdom (i- 
mienia Lenina, na którego pomieszczenie Za- 
jęto dobrze znany z czasów  przed:'vojennych 
|lzmach „bogadielni* Dektarowskich*. W tej 
„autonomicznej kolonji“ wychowuje się oteznie 
około 5.000 przyszłych. komunistów obojga płci. 
Niedawno komisja lekarska zbadała stan zdro- 
wia tych dzieci i stwierdziła, że wszystkie dzie- 
wczynki wychowanki tego „djetdomu* w ilości 
ponad dwa tysiące w wieku począwszy od lat 
10 albo są zgwałcone, albo wogóle utrzymują 
stosunki płciowe, jak dorosłe. Większość zaś 
w wieku od lat 12-tu gotuje się niebawem do 
macierzyństwa. Przyszłych dwunastoletnich 
matek naliczono ponad tysiąc. Niesłychane o- 
burzenie ogarnęło lekarzy. Uważając, że poród 
dla tych dzieci połączony jest z niebezpieczeń- 
stwem życia, jakoteż, powite przez nie 
dzieci wytworzą generaej: degeneratorów fizy- 
cznych i moralnych, lekarze zwrócili się do u- 
rzędu z prośbą o zczwolenie na zastosowanie 


ŁA 


wobec wszystkich tych małoletnich matek sztu- 
cznych zabiegów celem spędzenia płodu. Rów- 
nocześnie lekarze domagali się rozwiązania tej 
„autonomiesmej kolonji“ dla dzieci. Sprawa 
wpłynęła do p. Krupskiej (wdowy po Leninie) 
odgrywającej do niedawna rolę naczelnej opie- 
kunki matek i dzieci w państwie czerwonem. 
Jej telegraficzna odpowiedź brzmiała dosłow- 
nie jak następuje: „Sztucznych zabiegów nia 
dopuścić, „djetdoma nie zamykać, młodym 
matkom pozdrowienie“. A więc macierzyństwo 
12-letnich komunistek uzyskało najwyższą 
aprobatę oficjalną. W Żmerynce powiła dziecko 
12-letnia „pionierka' najmłodszy stopień ko- 
munistek). Poinformowany o tym „wszechro- 
syjski starosta“, wysłał do „młodej matki“ wła- 
snym autem ogromne pudło czekolady z po- 
zdrowieniem dla „przyszłego pokolenia — ostoi 
komunizmu“. 

W Moskwie kierowniczka jednezo „zdjetdo- 
mów“ wszelkiemi środkami popierała rozpustę 
wśród małoletnich wychowanek tego przytuł- 
ku, wskazując na zwiększenie ilości dzieci, któ- 
rych pochodzenie ściśle proletarjąckie nie 
obciążone jest „żadnemi przesądami  burżua- 
zyjnemi“: Grono lekarzy domagało się natych- 
miastowego zwolnienia tej teoretycznej zwoleani- 
czki rozpusty dziecinnej''. Władza żyd.-komuni- 
styczna w odpowiedzi przeniosła ją na wyższe 
stanowisko w dziedzinie ,„wychawania społecz- 
nego“. i 

Nie będriemy przytaczać wszystkich dal 
szych faktów, które nam opowiedział informa- 
tor, faktów ogólnej demoralizacji i zdziczenia 
młodszego pokolenia  bolszewicko-żydowskiego 
wychowania w iście komunistycznym duchu, 
zaznaczamy tylko, że jak stwierctza sprawo- 
zdanie oficjalne, górujący obecnie w Rosji so- 
wieckiej, kult rozpusty i nieodłącznie związa- 
nych z nim przestępstw i zbrodni szeroko po- 
płerany pod płaszczykiem „ruchu kulturalne- 
go“ przygotowuje dla Rosji okropną katastro4 
fẹ ogólnej degeneracji i zniszczenia... 

To są fakta, które się nie dadzą zatuszować 
przed światem, Czytając tv wszystko, włosy 
na głowie stają ze zgrołzy. 

I czyż wobec takiego stanu rzeczy można słu- 
chać tych naganłaczy żydowsko-komunistycz- 
nych, wychwalających idee komunizmu? 

dr. M. 


Z OE odp NOSIC z EA R z 


Udział żydów w rowolucji komuni- 
stycznej w Rosji 


Już w samym zaraniu rozruchów rewołu- 
eyjnych w Rosji, udział żydów w podminowaniu 
ustroju ówczesnego potężnego imperjum było 
bez wątpienia dominujący. Znany żyd komuni- 
sta, dawniej sjonista, Rafes, wi swej pracy wy- 
danej w Moskwie w 1929 r. p. t. „Zarys [his- 
torji żydowskiego ruchu- robotniczego" powia- 
da m. i. „nienawiść caratu do żydów była uza- 
gadniona, gdłyż rząd od fat 60-ch ub. wieku 
pocs awszy ujawniał stale żydów we wszystkich 
rewolucyjnych partjach i to wśród najbardziej 
czynnych członków". 

To też na przestrzeni kilkudziesięcu lat, 
poprzedzających rewolucję komunistyczną w 
Rosji, historja ruchu rewolucyjnego obfituje 
w nazwiska żydowskie, pomimo, że organizacje 
i stronnictwa wywrotowe na zewnątrz nosiły 
charakter wybłtnie rosyjski. 

I nie tylko komuniści-żydzi biorą udział w 
wywołaniu rewolucji w Rosji. Współdziała w 


tym również bardzo czynnie kapitał żydowski, 
reprezentowany przez ówczesne możne domy 
bankowe. 


Leon de Pocin w książce p. t. „Lez forces 
secretes de revolution" pubikujs dokumenty 
francuskiego sztabu generalnego sygnowany N. 
[7-618-6 Np,912-S. R. 2-Ih z którgo wynika, że 
następujące osoby i banki ws,ócłiałały w 
sowietyzacji Rosji: żydowski dom bankowy 
Kohn, Loeb, et Co,*którego dyrekcję stanowią 
żydzi: Jakób Schiff, Felik') Warburg, Otto 
Kohn, Mormiter Schiff, Jerome H. Hanauer; 
palej żydowsko-niemiecki „Reinisch-Westpha- 
liches Sindicat“, Dyrektor sztokholmskiego 
(„Nye Banken“ Olaf Aschberg, oraz zamożny 
żyd ;Jiwsotowski, teść Trockiego. 

Przy boku możnego bankiera, Jakóba Schi- 
ffa, działał rabin Judasz Magnes, ktrego nazy- 
wano prorokiem nowej idei. Magnes był wpły- 
wowym członkiem nowojorskiego kahału. Jak 
dalece nici tych potentantów sięgały, wynika 
z tego, że bank Kohn, Loeb et Co był w kontak- 
cie z bankiem Braci Lazare w Paryżu i ban- 
kiem Ginzburga, które to żydowskie instytucje 
finansowe miały filje w Petersburgu, Paryżu i 


Tokfp, oraz z niemiecko<żydowskim bankiem 
Speyer et Co, z filjami w Londynie, Nowym 
Jorku i Frankfurcie n/M. 

Dnia 12 marca 1917 r. został dokonany w 
Rosji przewrót rewolucyjny, zwany początkowo 
„bezkrwawym*. Główny wpływ na kierownic- 
two nawą państwową, spodzywającą oficjalnie 
w rękach „Rządu i Tymczasowego”, miał 
„komitet wykonawczy rady robotniczych i zoł- 
nierskich delegatów", który był drugim i fa- 
ktycznym ośrodkiem ówczesnej władzy. Zgod- 
nie z danymi zawartymi w pracach historyka 
i uczestnika walk rewolucyjnych, żyda Sucha- 
nowa-Himmera, pierwszy komitet wykonawce y 
rody robotniczych i żołnierskich delegatów 
składał się z 9-ciu żydów, używających nastę- 
pujących prawdzówychi lub przybranych naz- 
wisk: Bogdanow, Kapelinskij, Gryniewicz-Sze- 
chter, Frankoruskij,  Suchanow-Himmer, Er- 
lich, Stiekłow-Nachamkies, Groman, Lejba 
Bronstejn-Trockij, — 3-ch rosjan: Gwozdiow, 
Skobielew i Pieszechonow, — 1-go gruzina: 
Czeheidł:e i 2-ch członków nieustalonej narodo- 
wości, lecz prawdopodobnie żydowskiego po- 
chodzenia: Kierenskij i Sokołow. cc 


Na odcinku kina i rewji w Krakowie 


KRAKÓW (or.) — W ostatnich latach ża-, 


dne widowiska nie cieszyły się taką popular- 
nością, jak rewjetki. Przez swoją pikanterję i 
nazbyt swawolne teksty pociągnęły rewje pu- 
bliczność spragnioną sensacji. Jeśli do tego 
dojdą półnagie tancerki — powodzenie zapew- 
nione. Rewja najpoważniej zagroziła filmowi, 
a to z tej racji, że ceny wstępu. odpowiadają 
mniej więcej cenom biletów wstępu do kino- 
teatrów. Na ten nowy gatunek „sztuki“ rzu- 
cili sięyprzedewszystkiem żydzi i to nietylko ja- 
ko organizatorzy i wykonawcy, ale także jako 
twórcy“. Sławę Tuwima, Hemara, czv Schle- 
chtera podtrzymują dziś tylko teksty dc rewii 
i półpornograficznych skeczów. Prawie wszy- 
stkie rewje w Warszawie są w rękach żydow- 
skich, Równi4ż wykonawcy należa] do semic- 
kiej rasy. 

Krąków „wzbogacił“ się ostatnio o drugą 
rewję Ireny Różyńskiej. Pierwsza to „Bagate- 
la“. Na scenie taj przewineło się tyl żydów, 
że wszystkich wymienić trudno. „Bagatela“ za- 
trudnia przeszło połowę aktorów - żydów. Cza- 
sem znajdzie się „rodzynka“, ale to tak na o- 
ikrasę. Zaznaczyć należy, że skecze i piosenki 
tej rewjii są nieraz mocno pikantne. A jeśli się 
zważv, że masowo uczęszcza tam młodzież 
ezkolna. to niezbyt pochlebne wnioski należy 
wyciągnąć o władzach szkolnych. które nie u- 
czynią nie, aby zabronić młodzieży odwiedzanie 
taj rewi. Wątpić należy, czy „Bagatela“ do- 
datnio działa na wvchowanie« młodzieży, skoro 
nierar! tekstv piosenek sa aż nieskromne. 
EEEE") 


2 Cieszyna 


Druga rewjetka Irehy Różyńskiej uloko- 
wała się w Sali Saskiej. P. Różyńska grała do 
niedawna w „Bagateli* no, ale swój interes za- 
wsze pewniejszy, 

Tylko gdy idzie o nas Polaków, to ten in- 
teres p. Różyńskiej nie jest „swój“. Nie chcę 
być złośliwy i nie powiem, aby p. Różyńska na- 
zywała się Rosenbaum, albo Rosenkranz. ale 
stwierdzić muszę, że należy do przedstawicieli 
„naszej“ mniejszości. Na'vet to imię Irena, ani 
nawet to nazwisko na „ska' nie może przeko- 
nać Połaków, że to rewja katolicka i polska. 

Stąd też prosty dla nas Polaków wniosek: 
rewje żydowskie, podobnie, jak i kinoteatry 
żydowskie należy omijać. Rewia jest tylko roz- 
rywką, przeżyć estetyczno - kulturalnych nie 
daja; dlatego też lepiei odwiedzić Teatr Miej- 
ski (ceny wstępów są tam wydatnio ohniżone, 
dła akademików o 50 proc.) albo katolickie ki- 
na w Krakowie, gdzie grane są pierwszorzędne" 
filmy. 

W lokresie natq”onej walki! o samodzie!- 
ność gospodarczą i ra tym odcinku trzeba 'roz- 
począć pracę. Bo ramiętajmy o iednem: przez 
popieranie żydowskich kinoteatrów i rewij od- 
dajemy nietylko pieniądze do' żydowskich kie- 
szeni. ale stajemy sie sprawcami  bezrohocia 
wśród artystów - Polakó:v, których żvdzi nie 
angażuja (a jeśli tak to rzadko). Omiiaiac te 
instytucja żydowskie spełnimv swój! obowiązek 
i powstrzymamy odpływ kapitałów. których i 
tak w naszych rękach pozostało niewiele. 


Pan Redaktor Wolicki na straży... 


(Na marginesie demokratycznych zrywów „strażowego" pisemka) 


obronie mieszczaństwa -żywieckiego 


..Wychodzi sobie w Bielsku takie niewin- 
he pisemko, coś w rodąaju tygodnika, zaty- 
tuowane „Na Straży“ — i z mocno rozstrze- 
lonem i rzucającem się się błagalne w oczy 
uzupełnieniem: pod redakcją Stanisława Wo. 
lickiego. Nazwiisko piękne, wdzięczne swą €- 
tymolcgiczną przejrzystością, niebardzo jakoś 
znane — mimo to jednak w zupełności zasłu- 
gujące na zamieszczenie go w tytule. 

...Bo rzućmy okiem w szpalty tego „orga- 
nu“... 
Gdzie spojrzysz, sam Szanowny Redaktor. 
Prócz ciągnącej się od niepamiętnych czasów, 
„ludowej“ nowelki, czy też powieści (z odcinka 
nie można tego wywnioskować). „Warjat z mo- 
krą głową“, znajdujemy tutaj patrjotyczny 
wierszyk p. t. „Pytasz kim będziesz?", rymowany 
wprost ujmująco: 

ANA „Nie dojrzycz, że idzie z dałeka 
Polska — ta Polska dhleka... 

..Cóż rzec na podobne przebłyski genju- 
szu? Najlepiej chyba wzniostym słowem poety 
maleńkie przydać uzupełnienie: „Pytasz kim 
będziesz? Poetą — nie powiedziałbym... 

Zapyta ktoś może czemu przypisać zasz- 
czyt wertowania przez nas aż tak potężnego 
pisma? Czem powodował się nasz skromny; 
tygodnik, by na polemikę nawet się zdobyć 
z tylu autorskim organem? — — Ciekawym na- 
leżą się wyjaśnienia. 

Otóż w numerze 12. z dnia 18 kwietna 
br. pod rubryką „Co słychać w Żywcu?', za- 
atakowano złośliwie „Zbudzoną Polskę” w na- 
stępujący sposób: 

„Tygodniowe  piśmidło brukowe 
„Zbudzona Pplska"* (Dlaczego zbu- 


dzona -—- czyż Polsza wedlug tych 
panów do dziś dnia spała?) podaie w 
korespondencji z Żywca: ....Żywczacy 
w sumieniach Waszych jest honor 
mieszczaństwa, rzemiosła i handlu 
polskiego, tego , któremu Marks i 
„Mędrcy Sjonu*  przyrzekli zagładę, 
przeciw któremu walczą najwstręt- 
niejszymi środkami“. 
I — dalej już od siębie — kontynuuje „demo- 
kratyczny świecznik”: 
...Ładnie byśmy wyglądali w Polsce, 
gdybyśmy „honor mieszczaństwa, rze- 
miosła i handlu polskiego powierzyli w 
zacne ręce „Żywczan* (!!) Ale tak 
musi się stać widocznie, kiedy rzemio- 
słu temu i handlu zagrażają „Marks“ 
i „Mędrcy Sjonu“... 


Pomijając łaskawe epitety, któreby i w in- 
ną stronę można było skierowaćj należy się 
„strażowemu' Komitetowi pewne aktualne o- 
strzeżenie. Korespondencja powyższa wyraźnie 
zakrawa na obrazę. Jak bowiem w wiadomoś- 
ciach ze żywca pochodzących, można podawać 
w powątpiewającym sensie honor mieszczanina, 
rzemieślnika i kupca żywieckiego, czyniąc to 
jedynie dla głupawych wysileń polemicznych ? 
Musicie panowie pojąć, że miasto Żywiec po- 
siada takie samo prawo do piastowania pol- 
skości jak i każde inne, że w niczem sobie nie 
zasłużyło na nierozważny Wasz lapsus. Infor- 
macje wspomnianego pokroju żadnego terenu 
hie zdobędziecie, dacie raczej wyraz ponurej 
dla Was rzeczywistości. hegemonii prasy pra- 
wdziwie nacjonalistycznej. 


Na nie się nie zdadzą jękliwe zapytania 
tyczące „zakutych pał“, współpracujących w 
prasie narodowej. Uznajcież sami, cóż wydaje 
się lepszym? Czy to by na szpaltach jakiegoś 
pisma. uwidoczniało się kilka przynajmniej na- 
zwisk czy też, by jedna wyłącznie godność z 
tygdnia na tydzień dominowała ? 

Wy — siłą faktu obstajecie za drugiem... 

m — — Pisemko „Na. Straży” obrało sobie 
zła szczególną swą wytyczną walkę z t. zw. 
ma szczególną swą wytyczną walkę z t. z. 
„endecją”. Jest to dowód bądź co bądź jakiegoś 
zdecydowanego kierunku, rzeklibyśmy nawet 
śmiałego. Na pierwszy ogień „anty-endeckich* 
prasowych ,gmatwanin poszła t. z. „złota mło- 
dzież, cieszyńska'". Autor notatki pod tym tytu- 
łem przeboleć nie może egzystencji pewnej gru- 
py słuchaczy „Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Cieszynie, będącej zdecydowaną 
większością, o wybitnie przytem narodowym 
nastawieniu. 

Agoniczną zjadłością wiedziony chwyta się 
przeróżnych powiedzonek jak „,paniczykowie”, 
„Smarkaterja“, „chuliganerja" i t. p. — wszy- 
stko jednakże summa summarum skierowuje 
przygodnego „strażowego'* męczennika na je- 
den, nie bardzo zaszczytny przypadek, o któ- 
rym dużo w Cieszynie.się mówi... Dobitnie u- 
trwala w nas wysunięte przekonanie taki oto, 
pozornie jednoznaczny cytat: 

..,Jak , się dowiadujemy w ostatniej 
chwili społeczeństwo miejscowe i wła- 
ściciele kawiarń zamierzają stworzyć 


rodzaj samoobrony przed tą chuli- 
ganerją...."' 
„Właściciele ,kawiarń" — to kwestja... 


Niektórzy sądzą. że raczej pewna grupa zlien+ 
tów roznamiętniona połyskiem czerwono-:*schod 
nich koszulek... Samoobronę swoją drogą naa 
leżałol\7 zorganizować, nawiązując choćby :do 
jednego pięściwego (,„ę-zecerskie?)  przyję- 
cia, jakiego zaznali niedawno temu dwaj „to- 
warzyscy' panowie, właśnie w okolicach najpo- 
pularniejszej w Cieszynie kawiarni. Bohaterami 
z przeciwnej strony, z którymi ogół sympa- 
tyzuje, gratulując wyboru  najodpowiedniej- 
szych objektów — są dziwnym trafem ci, ;tak 
nieudolnie atakowani „paniczykowie”. 

— — Wobec takiego wyjaśnienia 
podziwu zdaje się notatka tego rodzaju... 

„Na Straży” istotnie stróżuje. Przy tera- 
źniejsdzym jednakże obliczu wskazanem by 
było jedno wiele znaczące przestawienie. Mia- 
nowicie: miast „na straży spraw narodowych (|) 
— jak dziwimy się w tytule — umieścić: „szy+ 
kan“. 'Tępych jak mentalność anarodowych 
zapaleńców, wypoconych z głębi schorzałej 1- 
maginacji tych, co w zwycięstwie „ludu hisz- 
pańskiego" widzieć pragną zapowiedź korzy- 
stnej zmiany dla polityki Polski — tych wre- 
szcie, co pojmą może kiedyś, czem właści- 
wie jest słowo: „Naród“. 

...A czas najwyższy, by wszyscy, myślą o 
potężnej Polsce złączeni, stanęli „na straży 
spraw narodowych"... 


godną 


Tytus Bromowicz 
a U S] 


MIOD pszczelny, lipcowy 


oferuje najtaniej 


Józef Chruściel 


Zbaraż 
firma katolicka 
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(zy Polska dostarcza broni czerwonym w Hiszpanii? 


Doniesienie prasy francuskiej, 


Francuska prasa narodowa podała sensa- 
ćyjną wiadomość, że do Bilbao przybył statek 
panamski „Adra“ z Gdyni, skąd wywiózł dla 
'wojsk czerwonych 50 tysięcy karabinów i 50 
miijonów naboi. Wiadomość tę podał „Grin- 
goire‘ i Echo de Paris“. 

Jak dotąd niema oficjalnego zaprzeczenia 
Mam CUDO 


— Ory statek 


„Adra* wypłynął z Gdyni? 


ze strony polskiej. Sprawa ta wymaga jednax 
wyjaśnienia, gdyż trudno przypuszczać, aby 
Polska popierała czerwony rząd i to tak impo- 
nująco. 

Spodziewać się należy, iż 


w sprawie tej 
ukaże się wyjaśnienie, 


Lwiązek Miast domaga się usunięcia żydów 


Wniosek przedstawiciela Stanisławowa. 


WARSZAWA (—) Dnia 26 kwietnia roz- 
począł w Warszawie obrady  nadz:vyczajny 
Zjazd Miast Połskich. Sensacją pierwszego dnia 
był wniosek przedstawiciela miasta Stanisła- 
wa, który domagał się, aby „czonkien rady 
naczelnej i delegatem na zjazd mógł być. tylko 


temu wnioskowi wystąpili energicznie 
Wniosek ten nie został 
głosowanie. s 
Wniosek ten świadczy o tem, że opinja 
miejska zrozumiała jakiem niebezpieczeństwem 
dia Polski są żydzi i pragnie ich unieszkodliwić. 


żydzi. 
jednak poddany pod 


Polak i chrześcijan z pochodzenia“. Przeciw A 
hee a 
Popieramy chrześcijańskie placówki odzieżowe 
Z nadejściem wiosny szczególny ruch daje nie Polaków; żydów się tam nie widzi. Za pol- 


się zauważyć w sklepach odzieżowych. Czas 
więc pomyśleć o tem. gdzie sie zaopatrzyć w 
konfekcję. Gdy rozpoczęliśmy walkę na odcin- 
ku gospodarczym, kontynuujmy ją dalej. Za- 
nosimy ciężko zapracowany pieniądz do skle- 
pów żydowskth, choć istnieją placówki pol“ 
skie, które należy popierać. 

Zauważyć trzeba, iż w Krakowie istnieje b. 
*wiele sklepów odzieżowych, które należą do ży- 
dów, a które cieszą się poparciem Polaków. Ta- 
ka np. o polskim brzmieniu firma żŻżydowsza 
Leon Braciejewski zaopatruje w odzież wyłącz- 
e a OT 


Gdy żyd uczy w polskiei szkole 


skie pieniądze dorabiają stę żydzi majątków. 
A przecież istnieją takie: sklepy chrześcijań- 
skie, że wymienimy tylko Sobolewskiego, czy 
Bilewskich. 


Żydzi zarabiają na gotowych ubiorach nie- 
raz 100 proc. i więcei, a Polak wegetuje, choć 
daje lepszy i tańszy towar. Pamiętajmy wiec, 
że nietylko dla dobra społecznego, ale i wła- 
snego należy omijać sklepy żydowskie i reali- 
zować hasło „swój do swego". | 


T.N. 


Dydprol. gimn. przedawał tematy zadań matury CZnyCh we LWOWIE 


Zarobił kilka tysięcy złotych — Unieważnienie matury pisemnej? 


LWÓW (—) We Lwowie władze wpadły na 
trop wielkiej afery maturycznej, której „boha- 
terem“ jest żyd prof. gimnazjum Mgr. Mehr. 
Okazało się, że mgr. Mehr szedł w porozumie- 
miu z jednym z urzędników kuratorium. wydo- 
stał tematy do zadań maturycznych i te na: 
stępnie sprzedawał uczniom gimnazjalnym w 
cenie od 20 do 150 zł. Do spółki tej wciągnał 
Mehr swych dwóch braci studentów poli'echni- 
ki lwowskiej i matkę. Przy rewizii przytrzyma- 
no w jego mieszkaniu kilka tysięcy złotych, 
które otrzymał za sprzedaż tematów. Sprawa ta 


została jednak wykryta i sprytną familijkę 
żydowską przyaresztowano, a matura w pięciu 
gimn. lwowskich została unieważniona. 

Oto skutki, dopuszczenia do stanowisk na- 
uczycieli v szkołach polskich żydów. Pomija- 
my sam; fakt przestępstwa, za które winni pə- 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności, ale u- 
wagę zwrócić należy na to, iż modzież będzie 
musiała jeszcze raz wypracować tematy, choć 
wśród nich byli tacy, którzy z .łaski* żyda nie 
korzystaii. 


Zhistorji pięknego Prokocimia 


O najdawniejszych władzach gminnych, wój- 
tach, sołtysach o ile takowi istnieli, nie prze- 
chowała się nigdzie taka wizmianka. Dopiero z 
końcem XIX. wieku, spotykamy szereg nazwisk 
wójtów, jednak nie kompletny. Zdobyte naz- 
wiska trzeba było wyszukiwać z najrozmait+ 
szych starych dokumentów, których wyszuki- 
wanie sprawiło nie mało trudności. Dzięki nie- 
zmordowanemu i sumiennemu w swych obo- 
iwiązkach p. Janowi Twardowskiemu długolet- 
niemu sekretarzowi gminy Prokocim, nazwiska 
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tych wójtów zdobyliśmy i podajemy je do wia- 
domości publicznej i ku więcznej pamięci ich 
mastępców. 


oo 


> W roku 1884 wójtem Prokocimia był Jan 
Ziętara, od roku 1886—1888, Wincenty Przę- 
dzik. Od 1888 — 1896 r. Stanisław Gawron, cd 
1896 — 1903, Antoni Korzeniowski. Od 1903— 
1905 r. Jan Ryś. Od 1905—1911, Korzeniowski 
Antoni; (poraz drugi). Od 1911—1914 r. Antoni 
Jaglan. Od 1914—1918, Antoni Korzeniowski 
(poraz trzeci). Od 1918—1930, Rewilak Michał. 
Od; 1930—1931 r. Gustaw Koza iako komisary- 
czny, naczelnik gminy. Od r. 1931, aż do obecnej 
chwili gminę Prokocim reprezentuje p. Fran.- 
ciszek Korzeniowski. 

Pan Franciszek Korzeniowski obecny wójt, 
rodak Prokocimia z dziada pradziada, wywo- 
dzący się ze starej cbywatelskiej rodziny, ogól- 
nie szanowany i poważany, jako człowiek q 
niezwykłej energji i wytrwałości, mający na 
względzie przede wszystkim interes i dobro o- 
gólne, poiożył dla Prokocimia wielkie «zasługi, 
jako dla miejscowości przylegającej niemai do 
grodu krakowskiego. Od czasu objęcia tej gmi- 
ny, jako jej wychowanek, otoczył ją troskliwą 
opieką całą siłą swego zapału dąży do jej pod- 
piesienia gospodarczego i kulturalnego. Z je- 
go to inicjatywy i dzięki jego wysiłkom, mimo 
rzucania mu kłód pod nogi, Prokocim zyskał 
kilkadziesiąt pięknych ulic, dzięki jego stara- 
niom uzyskała gmina oświetlenie elektryceme, 
chodniki, obsadzenie ulic drzewkami, oraz ped- 
niosła się gospodarczo i kulturalnie, tak, że dziś 
Prokocim należy do najlepiej zagospodarowa- 
nych gmin w woj krakowskim. 

Pan Franciszek Korzeniowski w czasie 
walk o wolność Ojczyzny, brał ct ynny udział w 
tych walkach, należał do ludzi wyjątkowych. 
Za jego chwalebne zasługi dla dobra Państwa 
Polskiego i społeczeństwa, oraz za jego nie- 
zwykłą energję i sumienność, odznaczony zos- 
tał złotym Krzyżem Zasługi. 

Zarząd , gminy Prokocimia składa się z 
wójta p. Franciszka Korzeniowskiego, zastęp- 
cy p. Józefa Kocemby, oraz ławników: pp. Ja- 
na Kielara i Jana Jaglarza. Przewodniczącym 
Komisji Rewizyjnej jest p. Bacz Jan b. legjo- 
nista I. Bryg., człowiek o wielkich zasługach 
dla dobra gminy i jej mieszkańców. 

Rada gminna składa się z 16-tu radnych, 
obywateli poważnych i zasłużonych. 

Członkami rady gminnej są: p. Kwieciński 
Tadeusz, p. Grodecki Dominik, p. Dziadkowiec 
jWojciech. p. Mazgaj Augustyn, p. Kubicki 
Piotr, p. Miłobęcki Dominik, p. Bacz Jan, p. 
Łysy Aleksander, p. Rewilak Michał, p. Turek 
Kazimierz, p. Pietras Sebastjan, p. Gąstoł Jó- 
zef, p. Kwiatkowski Marjan, p. Gąsiorowski 
Leon, p. Ks. Prob. Gaczek Wilhelm, p. Spyt 
Wojciech. 

Prokocim należy do tych wyjątkowych 
gmin, w których nie zasiada ani jeden żyd w 
radzie, jak/również żaden żyd nie bierze udzia- 
łu w życiu społecznym. 

D | |. co _ RÓ 
MIÓD pszczelny, lipcowy z największych słyn- 
nych w Polsce Miodoborów Podolskich oferuje 
po cenie: — 3 kg. 6 zł., 5 kg. 9 zł., 10 kg. 17 zł. 
20 kg. 32 zł. — 
Cena rozumie się wraz z opakowaniem i opła- 
tą pocztową za zaliczką. — Za jakość i czy- 
stość pełna gwarancja. Zamówienia nadsyłać: 
jEkspotr Miodu i Ziemiopłodów Józef Chru34 
ciel, Zbaraż. Uwaga Firma Polska i katolicka. 


2 dniem 1 kwietnia;za fiję Lubicz 40 nie odpowiadam i nie wykonuje żadnych robót Š 
Chemiczna pralnia i 
STANSŁAW WITALSKI — Centrala Józefińska 7 = Flje św. Kryża 12 i Friedleina 1 


farbiarnia 


Skandaliczne zażydzenie życia gospodarczego ==: 


(W) Główny urząd Statystyczny opraco- 
wuje materjały zebrane podczas ostatniego spi- 
su ludności w r. 1931 z naukową... powolnością. 
Z tego względu, niestety nie rezporządzamy 
świeższymi danymi, jak z r. 1921. Jednak na 
przestrzeni dziesięciolecia 1921/31 naogół stru- 


ktura zawodowa żydów w Polsce nie uległa 
większym zmianom, gdyż wielka  cfensy'va 
Polaków przeciwko przewadze gospodarczej 


żydów została czynnie podjeta dopiero w osta- 
tnich latach. Z tej racji cyfry, które przyncesi- 
my poniżej, nie są pozbawione aktualności. 

Otóż, co się tyczy czynnie zatrudnionych 
w poszczególnych gałęziach pracy, stozunek 
ludności żydowskiej do nieżydowskiej przedsta- 
wiał się w r. 1921 następująco: 


nieżydzi żydzi 
przemysł i rzemiosło 968.92 297.447 
rolnictwo 10.179.351 90.182 
handel i kredyt 194.136 324.612 
komunikacja 216.052 24.808 
służba publiczna i zawody 
wolne 286.025 40.356 
inne zawody 168.232 146.703 
Bardzo charakterystyczne jest — zobra- 


zowania siły ekonomicznej — zestawienie i- 
lości samodzielnie zawód wykonujących żydów 
i nieżydów: 


nie-żydzi żydzi 
przemysł i nzemiosło 322.482 156.534 
handel i kredyt 76.320 248.838 


Jak widzimy głównym źródłem utrzyma» 
nia żydów -jest przemysł, rzemiosło i handsi. 
W szczegóiności handel opanowany iest w 60 
proc. przez. żydów. Jak wynika z opracowa- 
nia dokcnanego przez (żydowskie) Biuro Eko- 
nomiczno-Statystyczne przy Tow. „Cekabe* w 
216 miasteczkach polskich (z wyjątkiem ziem 
wschodnich) w r. 1932 na ogólną ilość 15.581 
składów było w rękach żydowskich 13.531, t.j. 
86.8 proc. 

Wymienione biuro żydowskie opracowało 
również i następującą statystykę. Oto wyliczy- 
ło, że w r. 1933 w całej Polsce (hez województw 
zachodnich) na ogólną ilość 324.789 pf edsię- 
biorstw handlowych w rąkach żydowskich 
znajdowało się 202.191 przedsiębiorstw, czyli 
przeszło 62 proc. 

Według! pracy dr. E. Muellera (p. t. ,„Bię- 
dy gospodarki polskiej"), w rękach żydowskich 
znajduje się w Polsce przeszło 75 proc. za- 
kładów przemysłowych. około 85 proc. przeł- 
siębiorstw handlowych i około 90 prot. kredytu 
prywatnego. 

Co się tyczy rzemiosła zreglamentowanego, 
podlegającego ustawie przemysłowej z'1927 r., 
to udział w nim żydów trudny jes; do ustalenia. 
Według ceny wspomnianego Biura Ekonomi- 
czno Statystycznego na dzień 1. I. 1936 r. na 
ogólną liczbę 547 tysięcy rzemieślników legal- 
mych było 150.000 rzemieślników żydowskich, 
co stanowi około 43 preoc. 


Propaganda bezbożnictwa w Rosji 


A (W) Bilans wiele już lat z olbrzymim na- 
kładem energji i pieniędzy prowadzonej propa- 
gandy bezbożnictwa wykazuje w Rosji, jak wia- 
domo, nader nikłe rezultaty. Wprawdzie oficjal- 
ny organ związku bezbożników sowieckich 
„Bezbożnik* ocenia liczbę tych, którzy v Rosji 
wyrzekli się wiary, na 30—40 miljonów, co przy 
zestawieniu ze 170 ' milfonów mieszkańców 
Związku Sowieckiego nie jest bynajmniej cyfrą 
imponującą, w rzeczywistości jednak stan po- 
siadania idei bezbożniczej jest daleko niższy. 
Niepowodzenia akcji propagandowej nie ukry- 
wa nawet wspomniany organ  bezbożników, 
gdzie czytamy: 


/ „Tylko oritymiści mogliby mniemać, że 
potega religji i ideologja religijna sama przez 
się znikną, że samo życie usunie zagadnienie 
walki wyznawcami kultów religijnych. W rze- 
czywistości ideologja religijna ma żywot nie 
mniej uporczywy od ideplogij nacjonalistycz- 


nych. A czyż możliwem jest twierdzić, że walka 


z nacjonalizmem doprowadzoną została do koń- 
ca? W Związku sowieckim istnieją jeszcze ora 
ganizacja religijne rozszerzające swój wpiyw 
na dziesiątki miljonów ludzi, religja więzi jesz- 
cze rozliczne grupy zacofanej młodzieży sowie- 
ckiej. Ideologja religijna żyje jeszcze i sama 
przez się nie zginie...“ 


i Uzupełnia te wyznania sam Jarosławski, 
przywódca bezbożników sowieckich pisząc: 
„Religji nie można zniszczyć dekretami a tym 
mniej wyszydzaniem wiernych“, przyczym 


4przypomina, że Marx i Engels, dowodząc za- 


wsze iż przekonań religijnych nie można usunąć 
na rozkaz, drwili z Bakonina, który marzył o 
„skasowaniu' religji drogą dekretu, i z niemie- 
ckiego filozofa Diihringa, który sądził, że wia+ 
rę można wprost zakazać. 


Jak zatem walczyć z religją, skoro walna 
ta należy do zasadniczych postulatów komuni- 
zmu, a dotychczasowe metody jei zawiodły? 

Na pytanie to odpowiada „„Kcmsomolsxaja 
Prawda“, twierdząc, że religję na'lepiej zwal- 
czyć można przez szerzenie studjów przyrodni- 


czych, a przedewszystkiem rozpowszechnianie 


Pomijając już fakt, że najnowsze zdoby- 
cze wiedzy właśnie z nauk przyrodniczych czy» 
nią potężny bastjon w obronie religii, o czym 
w Związku Sowieckim nic jeszeze nie,chcą wie- 
dzieć, nawet ogłoszenie bardzo przestarzałych 
idei Darwina napotyka w praktyce na przezwy- 
ciężone trudności. W,,Bezbożniku” jakiś kore- 
spondeńt opisując działalność jednego z kół bez» 
bożniczych stwierdza, że w kole tym jest wpra- 
wdzie wiele osób z wyższym wykształceniem, 
zwłaszcza agronomów, nikt jednak nie ma po- 
jęcia o Darwiniźmie... Nawet pseudonauka po- 
siada bowiem pewne wymagania, którym trzeba 
sprostać przy „naukowym“ zwalczaniu religii! 

Zeszłoroczny kongres organizacyj bezbaż! 
niczych, stwierdził w jednej ze swych uchwał 
publicznie, że „w ostatnich czasach działainość 
związku bezbożników znacznie osłabła". Dawni 


' czynni członkowie — skarży się ten kongres — 


opuścili kadry związku, teoretyczne przygoto- 
wanie bezbożnictwa wszędzie ustało, brak po- 
przedniego zapału w pracy agitacyjnej.. 

Gdzie tkwi przyczyna takiego stanu rze- 
czy? Sami bezbożnicy sowieccy przyznają się 
otwarcie, że jest to „następstwem ogólnej sła- 
bizny pracy antyreligijnej, którą w ostatnich 
czasach organizacje partii, komsomołu i związ- 
ków zawodowych zupełnie zawiesiły". A więc 
akcję  bezbożniczą bojkotują te organizacje! 
Ciekawe bądź wyznanie! 

Tymczasem jak widać z notatek, zjawiają- 
cych się nawet w prasie sowieckiej, duchowień- 
stwo na terenie Związku sowieckiego coraz 
częściej, korzystając — z papierowej co praw- 
da — wolności, rozpoczyna pracę duszpaster+ 
ską, a naukom przez nich udzielanym (znów o- 
pieramy się w tym tylko na informacjach pra- 
sy sowieckiej) przysłuchują się liczni członko- 
wie związku bezbożników. Wynikają wprawdzie 
przy tej okazji dyskusje, ale bezbożnicy z re- 
guły muszą w nich rychło kapitulować. Prasa 
sowiecka już dziś z tego powodu uderza na 


alarm. 


Ządają audycyj radjowych 


Bezczelność żydowska przechodzi wszelkie granicę. 


Z okazji uruchomienia w Warszawie dru- 
giej stacji radjowej, przeznaczonej na progra- 
my lokalne tyłko dla stolicy, zgłosiła już 
swoje pretensje programowe prasa żydowska. 
„Nasz Przegląd“ wzywa Polskie Radjo, aty, 
skoro fala raszyńska „pomija zup:łnie tematy- 
kę żydowską“ — uwzględniono te żądania ży- 
dów v programie Warszawy Ii. Chod'iłoby o 
żydowskie życie kulturalne, żydowskie pieśni 
i odczyty, słowem o to, aby fala mokctowska. 
„Zładźwięczała motywem żydowskim“. „Nasz 
Przegląd“ oświadcza kategorycznie, ż» „żąda 
tego radjoabonent-żyd i powtarzamy: ma pras 
wo żądać”. 
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Na te bezwzględne żądania żydowskie słuszną 
odpowi:dź daje ,„Goniec Warszawski", pisząc: 
„Gdyby każda 20-procentowa mniejszość 
miała prawo tak kategorycznie żądać „swoich“ 
audycyj, otrzymalibyśmy z radja mozaikę nie- 
możliwą do strawienia dla. większości, tym bar- 
dziej, że już i tak odsetek 4ydów uczestniczą- 
cych w wykonaniu programów ogólnopolskich 
(zwłaszcza w: dziale muzycznym) jst o wiele 
wyższy ponad tych 9 proc., jakie by wynikły 
z ich proporcji ludnościowej. 
Więc radzilibyśmy  „Na*zemu Przeglądo- 
wi we własnym interesie żydów: z tymi pro 
contami — ostrożniej..."'! 


SOLIDNIE I TANIO WYKONUJE FIRMA 


Pracownia artyst.=stolarska: ul. SIENKIEWICZA 22. 
Skiep meblowy: ul. PIŁSUDSKIEGO 9. 


Telefon Nr 21. 


UWAGA: Dostawa gwarantowana d> wszystkich miejscowos:i, 


STANISŁAW WERYŃSKI — MIELEC | 
Konto P. K. O. 406.949 i 


film „Dy, to w Ostrej Świocjsz Bramie“ wyówiellany bedzie 


Redakcja naszego pisma pragnie 
zwrócić większą uwagę Polaków na 
polską  wytwórczość filmową, która 
jest domeną żydowską, już w nasię- 
pnym numerze ukaże się artykuł po- 
święcony tej sprawie. Sądzimy, że i ta 
dziedzina zainteresuje naszych czytel- 
ników. Red. Z. P. 

KRAKÓW (—) Pisaliśmy w ostatnim cza- 
sie o filmie „Ty co w Ostrej świecisz Bramie", 


który miał być w Krakowie wyświetlony w j- 
dnym z żydowskich kin, otóż iak się dowiadnu- 
jemy nasza akcja przyniosła  zadawalniające 
rezultaty, gdyż film został oddany do wyświe- 
tlania kinoteatrowi „Świt”, gdzie ukaże się na 
ekranie w połowie maja br. 

Fak! ten należy przywitać z radością, gdyż 
wyświetlanie religijnego filmu w kinie żydow- 
skim było conajmniej profanacja uczuć katoli- 
ckich. i 


Mowe dzielnice Krakowa przechodza wtęteiydów 


Kraków, w kwietniu 


Kto znalazł się kiedy w przykrei sytuacji, 
że nie mając własnego domu musiał: z różnych 
powódów zmienić, czy znaleźć mieszkani> w 
Krakowie, ten miał możność stwierdzić, ż2 sta 
wa wypowiedziane w nagłówku tej notatki. 
znajdują pełne uzasadnienie faktyczns. W 
szczególności okazałe, luksusowo w;yposaż-ne, 
yowe gmachy mieszkalne (czyns”owe) na 
krańcach Krakowa, n. p. przy ul.: Frieclsina, 
[Wrocławskiej bocznej, Pomorskiej, Le St: 
necznej, czy innej, znajdują się z małymi wy- 
jątkami, w rękach żydowskich, a to różnych: 
adwokatów, lekarzy i przemysłowców, w- ola- 
dnie ich żon. Gdy uprzytomnj isis fakt, ż po 
myśli ustawy te nowe kamienice są woln* oq 
podatków przez okres 15 lat od wystawisnia 
i weźmie się pod uwagę cenę wyra”mu miesz4 
kań w tych domach, gdzie czynsz za mies xa- 
nie 1 -pokojowe z kuchnią wynosi, po ostatniej 
obniżce, 60—70 zł., a za mieszkanie 2-pokojowa 
waha się w grariicach od 90 do 120 zł., łatwo 
wyobrazić sobie, jak wspaniałe zyski ciągną 
Żydzi z tych domów, których budowa stanowi 
dziś najlepszą i najpewniejszą lokatę kapitału. 
I tak właściciel 4-piętrowej kamienicy czynszo- 
wej, przyjmując, że na każdym piętrze posia- 
da tylko 5 mieszkań wynajmowanych prze- 
ciętnie po 100 zł, pobiera tyt. czynszu missie. 
cznie 2,000 zł.,wolną od podatku, gdy u. ». urzę- 
dnik (conajmniej z maturą), pobierając uposa- 
żenie brutto 200 zł. miesięcznie płaci z niego 
20 zł. tyt. podatku nadzwyczajnezo, a tyt. 
czynszu za mieszkanie 1-pokojowe w newym 
domu zapłacić musi 60 — 80 zł. miesięcznie. 


Sprawiedliwość wymagałaby jednak rewi- 
zji dotychczasowego stanu rzeczy, t. j. dalszej 
obniżki czynszu lokatorskiego, zwłaszcza za 
mieszkanie mniejsze 1 lub 2-pokojo've, wynaj- 
fmowane z natury rzeczy przez najsłabszych 
finansowo, przy 'ew. obniżeniu podatkowem no- 
wych kamienic czynszowych. Wprawdzie dziś, 
gdy nowe domy 'powstają w miastach, jak 
grzyby po deszczu, a równocześnie wiele rodzin 
bieda wypędza z drogiego miasta na thnńszą 
wieś, czynsze powinnyby automatycznie maleć 
(prawo podaży i popytu), ale niestety między 
. żydami, właścicielami nowych kamienic istnie- 
je — zdaje się— ciche porozumienie nie wy- 
. najmowania mieszkań poniżej wyśrukowanych 
cen, tak, że nieraz przez kilka miesięcy stoją. 
próżne i n. p. w Krakowie na każdej prawie 
bramie nowego domu wisi dziś kartka z nani- 
sem: „l, 2, 3-pokojowe mieszkanie do wynaję- 
cia od zaraz“! Łatwe domyślić się, że działa tu 
spekulacja żydowska, bo n. p. w Poznaniu i 
na Pomorzu, gdzie jak wiadomo, żydów pra- 


wie nie ma, czynsze najmu mieszkań ustaliły 
się na poziomie najniższym w Polsce (n. p. 2) 
pokojowe mieszkanie z komfortem płaci się w 
Poznanu 50—69 z!. miesięcznie, a więc mnie* riż 
w Krakowie!-). 

O ile natomiast chodzi o sprawę ew. opo- 


Zemsta czerwonych 


Z kół powstańczych w Hiszpanii donoszą: 

W Barcelonie tuż przed wybuchem rewo- 
lucji zmarły pisa:;z Perez de Olaguer napisał 
antysermicki artykuł, który opublikował w pra- 
sie. Kiedy wybuchła rewolucja. czerwoni usiło- 
wali odnaleźć * autora artykułu a kiedy go nie 
znaleźli pojmali jego ojca 70 letniego staruszka 
którego w kestjalski sposób zamordowali. Ta- 
ka jest zemsta czerwonych. 


"PE W "0 TRY 
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Komurizm przywdziewa nową ` naske 


(--) Znamiennej przemianie ulega cbecnie 
taktyka koraunistów  hoienderskich. Oto ich 
centralny organ prasowy „De Tribune“ nie tyl- 
ko zmienia tytuł, na „Volzsdageblad* w celu 
kokieiowania socjalistów, ale postanawia (Uni- 
kąć wszelkich ataków na religję, Swit SO- 
bie za główny cel stworzenie zarówno z socjali- 
stami, jak i szerokimi masami chrześcijan Je- 
dnego wspólnego frontu przeciw „faszyzmowi”, 
Nowy organ komunistów holenderskich zamie- 
rza bardzo dużo miejsca poświęcać sportom, po- 
pularyzacji wiedzy i wszelkiego rodzaju roz- 
rywkom, pragnąc w ten sposób zdobyć sobie 
jak największą popularność. 

—o$0— 
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Zydzi w Hiszpanii 


„Uniwerse Izraelite“ donioso, że , święto" 
żydowskie, Yon Kippur odbyło się w Barcelo- 
nie pod protektoratem czerwonych. Uzbrojone 

wojska pilnowały porządku przed synagogą 
w której odbywały się Uroczystości. 

Parę metrów od,synagogi stały, ruiny zbu- 
rzonego kościoła katolickiego. 
SETETEST EROT EEEE ESEST ZEP APENE 


Cy wolno w Oświęcimiu popierać swojego? 


Dotychczas trzeba było się liczyć zi opinją 
„nasrych*. Ale od dziś wolno; skoro stowarzy- 
szeniu żydowskiemu wolno nawożywać za po- 
mocą afisza w oknie, aby żydzi rozpowszech- 
niali i kupowali książki żydowskie. Tak wolno... 
ale Polakowi nie wolno nie uczynić, aby una- 
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datkowania nowych kamienie czynszowych to 
wprawdzie ustawa gwarantuje właścicielom o0- 
kres 15 lat, jako wolnych od obciążeń podatko- 
wych, ale trzeba wziąć pod uwagę, że ustawa. 
ta została wydana w okresie „głodu mieszka- 
niowego", by obudzić większy ruch budowlany, 
więc jest ustawą wyjątkową, a w teorji prawa 
co do ustaw wyjątkowych obowiązuje zasada, 
że gdy odpadną przyczyny, które spowodowały 
wydanie danej utawy, sama ustawa przestaje 
obowiązywać. 


Dziś jesteśmy w tym położeniu,” że głód 
mieszkaniowy został zaspokojony, mimo to 
czynsze w miastach utrzymują się na poziomie 
niedostępnym dla przeciętnego obywatela, ży- 
jącego z naimu swych usług i dlatego rewizja. 
dotychczasowego stanu rzeczy w tej ważnej 
zjpołecznie i! finansowo sprawie ‘jest zupełnie 
ma miejscu, zwłaszcza, że przeprowadzona w 
duchu życzeń polskiego społecząństwa i po- 
trzeb Państwa byłoby jednem ze skutecznych 
sposobów dozwolonej walki kfkonomicznej z 
Kkydostwem, które opanowało nietylko  prze- 
mysł, handel ale również zdobywa coraz więcej 
nieruchomości w miastach. 


W. Bł. 


rodowić handel. Popaść można w wielka nie- 
łaskę u żydów, jeżeli się wygłasza nawet takie 
obosieczne hasło: Swój do swego! 

Skoro żydom wolno propagować swoje to- 
wary, to z tego wynika, że i nam wolno gło- 
sić hasło Swój do swego po swoje! Otóż Ko- 
chany Rodaku, jeżeli masz coś kupić, rób tak, 
abyś nie ominął sklepu polskiego. A jeśli masz 
zamiar przeczytać książkę, dobrze się zastanów 
— opieraj rodzimą kulturę. Poradź się je- 
żeli nie wiesizi co to za autor. Czasem pod pseu- 
donimem polskiego nazwiska kryje sie otca na- 
szej kulturze mentalność. A 

A więc Oświęcimianie zapamiętaj sobie do- 
brze to hasło: Swój do swego po swoje. 

Zwora. 
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Pomerane o wojnie hiszpańskiej 


Ja sze pitami proszę pani, kto wigriwa we 
Hiszpanji, czy powstańcy, czy morowcy, czy 
przipadkiem nie rządowcy, kto właszczywie wy- 
grał wojny, jestem taki niespokojny. Bo w „Na- 
przodzie“ w. „Robotniku”, no i w tym „Nowym 
Dzienniku“ wciąż zwycięża Cabalen, bijąc 
Franku i Hitleru, a w „IKacu”, „Głosie“ w 
w. „Ozasie'* Madryt jutro poddacz ma. sze? 

Dżywna wojna miśle sobi, wigrywają stro- 
ny obi, więc pitam z gazet obrońców, czy tak 


będzie tysz na końcu? 
| AJ 


Nadesłane wydawnictwa 


Jarosław Leszczyński „Pięć piosnek z O- 
rawy“, na chór męski. Nakł. Związku Górali z 
Orawy. Główny skład Księg Gebetnera. 

Mnożące się w ostatnich czasach opraco- 
wania pieśni ludowych, do użytku śpiewu chó- 
ralnego, pozyskały z zbiorku Dyr. J. Leszczyń- 
skiego, nader cenny i wysoko wartościowy: ma- 
terjhł, górujący nad pracami tego rodzaju, 
wielką śpiewnością, ułatwiającą w dużej mie- 
rze, wykonaniu tych pereł folkloru orawskiego 
dotąd nie branego pod uwagę. Układy o umie- 
jętjnie przeprowadzonej harmonizacji i pełnej 
pomysłowego oraz interesującego przeprowa- 
dzenia tematów, ujmują prostotą, mimo kun- 
sztownie uformowanych pomysłów harmoniza- 
cyjnych. Zbiorek ten, zasługuje na wyróżnie- 
nie. 
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Z listów do Redakcji 
Od Rodaka z Niemiec 


Otrzynialiśmy przed kilku dniami 
serdeczny list od naszego Rodaka z 
Niemiec. Pisze nam wzruszająco i pro- 
sto o swej radości z tego, że w Polsce 
Naród zaczyna się budzić i walczyć o 
lepszą przyszłość. Tę ,Polskę przypo- 
mniała mu „Zbudzona Polska“, która 
przypadkowo za granicami ojczystego 
kraju dostała się do jego ręki. Przyta- 
czamiy w wyjątkach jego słowa. 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

Leży oto przede mną kilka numerów ,Zbu- 
dzonej Polski". Czytając je nowych dozna ję 
wzruszeń. Przypomniała mi ta gazeta polską 
rzeczywistość. Cieszę się, że Polski Naród za- 
czyna zrzucać ciężkie jarzmo z siebie, że szla- 
chetni Rodacy wytężają wszystkie swe siły, aby 
Polska stała się własnością Polaków. Ale z 
drugiej strony martwi mię to, że są w Polsce 
tacy, którzy walce tej przeszkadzają, albo są 
bierni. A przecie to Naród walczy o te! prawa, 
które mu się należą, a taka walka to nie wstyd, 
ale obowiązek. Polska nie potrzebuje szukać ża- 
dnych specjalnych eksperymentów do rozwią- 
zania kwestji żydowskiej; może to zrobić dro- 
gą wydania ustaw, jak to robią inne państwa 
np. Niemcy. 

Žle jest że żydzi doszli do takiej potęgi. 
Mają fabryki, wykupują ziemię, a w Warsza- 
wie jest prawie tyle żydów co w... Palestynie. 
Czas więc najwyższy aby się opamiętać. Serce 
mię boli gdy patrzę na niedolę Narodu. Polskie- 
go. Jestem robotnikiem! i nie umiem ładnie pi 
sać, ale słowa me płyną z serca. Polacy! niechże 
(Was wszystkich zjednoczy jeden cel a zwycię- 
życie i wtedy Polska stanie się narodową i bę- 
dzie mieć rząd narodowy, który Was poprowa- 
dzi w jasną przyszłość. 

Zasyłam serdeczne pozdrowienia dla Pana 
Panie Redaktorze i dla naszej kochanej Polski. 

(życzę największych sukcesów w szlachetnej 
pracy. 
Jan Podraza Niemcy. 
-—OZ0— 


$iła dobrego na jednego 


Dobrze się stało. że Redakcja poruszyła 
sprawę emerytur poświęcając im wstępny arty- 
kuł. 

Jak słyszałem p. Belina dostanie sześć ty- 
sięcy z t. jako prezes Kom. Kopalń Węgla w 
Jaworznie, a więc po 200 zł. dziennie, za co 
możnaby utrzymać z biedą na miesiąc 2 robotni 
ków, czy umysłowych pracowników (po 109 zł.) 
a ogółem 60 osób. Do tego dochodzi emerytu- 
ra wojewody 'i posiadłość ziemska. 

Czyż można się dziwić, że społeczeństwo 
niema. zaufania do sanacji? 

Z poważanien Stefan Balik. 
—OZO---- 


"W sprawie dzierżawy majątków 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 15-ym z roku, bieżącego „Zbu- 
dzonej Polski“ wyczytałem na „czarnej“ liście 
Polaków „żydolubów “ co Polskę (w miarę sił 
swoich, oczywiście) żydom odstępują... między 
innymi także nazwisko księdza (!) i to nie 
frostego dobie „prołetarjusza duchownego" 
jelfiegoś wikarjuska, | czyj nawet proboszczś 
zwykłego — ale dygnitarza (!) bo „kanonika“ 
ks. O...! 


Redakcja podkreśla ten wypadek, jako 


fakt zasługujący na wyjątkowo surowe potę- 
pienie... 

Słusznie, najzupełniej słusznie...! Postępo- 
wanie takich  samolubnych jednostek wstyd 
przynosi ogółowi Kapłanów najpierw a także 
i wszystkim innym Polakom; — i nie tylko 
wstyd ale zgorszenie to jest oczywiście, gdyż 
mogą żydzi i nie-żydzi wykorzystać taki fakt 
celem usprawiefdliwienia innych podobnych 
tranzakef. „nidpbywatelskich"..! 

Przypuszczać można, że nie zachodzi tu 
żadna potizeba bezwzględna, że najp:awdopo- 
dobniej tylko zdecydowała tu korzystniejsza 
(tymczasowo tylko, oczywiście), oferta żydow- 
skiego dzierżawcy — ale chyba ksiądz kano- 
nik nie jest jeszcze w takiej sytuacii, ky te 
„żydowskie srebrniki“ były dlań, rątunkiem ko- 
niecznym...? Jakżesz więc można to na.wać, jc- 
sli nie „samolubstwem' i to bardzo niewybre- 
dnem — i „materjalizmem' — nawet całkiem 
grubego gatunku...? Jakże taki „duchowny 
przewodnik“ ludu może zachęcać ludzi do kiero- 
wania się w życiu pobudkami ideowemi. a nie 
względami na korzyści materjalne — łud i naj- 
częściej takich, którzy znajdują sie w warcn- 
kach materjalnych bezwzględnie trudniejszych, 
niż ks. KANONIK (!)..? 

Trzeba koniecznie,, by księża sami to po- 
tępili i wytworzyli właściwą w tej sprawie o- 
pinję publiczną, któraby stała się zaporą na 
przyszłość, by takich wstrętnych faktó:v więcej 
już nie było...! Takich samych — i podobnych, 
j. np. wydzierżawienie sadów owocowych Ży- 
dom, co się również jeszcze dość często zda- 
rza..! 

Kurja Biskupia winna tu wkrcczyć i za- 
bronić, la (lak('h Proboszczów przenosić nz 
'mrliejsze parafję by tych obowiązków, zadu- 
żych widać na ich siły, nie mieli...!;' 

Ks. K. A. 
DT 


Kronika krakowska 


Na wiecu młodzieży lewicowej w Domu 
Górników w ub. niedzielę większość stanowili 
żydzi, którzy też wygłosili demagogiczne prze- 
mówienia przeciw młodzieży polskiej. 

Blokujący I Dom Ak. w Krakowie zapro- 
sili do sietie b. posła socjal. Cio'kosza, który 
„zagrzewa! klokadczyków do wyir.vania. Tax 
wygląd. „apartyjność" klokądorów „sanacyj+ 
nych“. , 

W II Domu Akad. wybuchła perarda. Za- 
chcdzi podejrzenie, iż bombę rzucili ci, któr y 
blokują I Dom Akad. 

Przed 1 maja w Krakowie pojawiły się 
na murach miasta napisy „l maj jest dn'em ży- 
dowsko-mazońsko-socjalistycznej  międzynaro- 
dówki, 3 Maj jest święten Narodu Polskiego" 

Blokada I Domu Akad. została zakończoca. 
Blokujący oddali klucze od Domu nowemu za- 
rządowi w obecności prokuratora. Tak więc o- 
statecznie okupacja lewicowa. został: zakończo- 
na. Władzę przyjęła w Bratniaku krakowskim 
młodzież  katolieko-narodowa. 


Z kraju 


W Radomiu doszło do zajść z hezrobotnymi. 
W wyniku starcia z policją jeden z napastników 
został zabity. 

Wiadomości o tem, że Paderewski osiedla 
się w Polsce okazały się zmyślone. 
c W Warszawie odbył się vielki zjazd: żydo- 
wski, na którym postanowiono wyasygnzwać 
14 milj. zł. na zagrożone kupiectwo żydows:ie. 

W ub. ms  ielę obradowała w Warszawie 


Rada Naczelna Stronnictwa Nar., które opo- 
„wiedziało się za odebraniem żydom praw oby- 
watelskich. 

Ciekawy proces odbywa się w Żywcu Oto 
jeden z Polaków oskarżył żyda Goldbergera 
dyr. fabryki ,„Solali* o to, iż był komisarzem 


. boiszewickim. 


Sczegóły tego procesu podamy w następ- 
nym numerze. 4 

W Poznańskim zmarł chłop polski Drzy- 
mała, który nie dał się wynarodowić Niemcom 
i wytrwał na placówce polskości na słynnym 
wozie Drzymały. 
BOR E E ra NENE n a (RACZODTZIEE FSO 
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Jak wygląda czerwony „humanitaryzm“ w 
Hiszpanji świadczy o tym fakt, że czerwoni w 
Katalonji ukrzyżowali 18 letniego kleryka. 

Ofenzywa powstańców na Bilbao  zosta- 
ła wznowiona. Powstańcy prą zwycięsko na- 
przód. 

Gen Franco utworzył jedną wielką orga- 
nizację narodową dla całej Hiszpanji. Wszyst- 
kie organizacje prawicowe do niej przystąpi- 
ły. Akces zgłosił przywódca partji katolickiej 
Gil Robles. 

W Moskwie usunięto od władzy żyda Ka- 
ganowicza, który był komisarzem kolei. W 
izwiązku z tem podobno Stalin ma usunąć ze 
stanowiska sekretarki siostrę Kaganowicza... 
Esterę. 

Min. Beck złożył wizyte w Bukareszcie 

We Francji zginał „człowiek ptak“, który 
latał na skrzydłach. Clem Sohn, który wysko- 
czył z samolotu na wysokości 4 tys. metrów 
upadł na ziemię i poniósł śmierć. 

—o$0— 
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Odpowiedzi redakcji. 

| WPan Andrzej St. Bielsko. Z nadesłanych 
art. ieden zamieszczamy. Prosimy o dalszą 
współpracę. 

WPan L. L. Mrozy. Uwagi Pana są może 
nieco przesadne, bo rzecz jest oświetlona z pun- 
ktu widzenia naukowego. Zresztą będzie przed- 
miotem dyskusji. 

WPan M. Kraków. Niektóre nie pójdą z 
wiadomych względów. 

WPan Jabrucki Limanowa. Pójdzie w je- 
dnym z następnych. numerów. 

WPan A. B. Oświęcim. W sprawie o którą 
Pan pyta nie możemy dać żadnych informa- 
cyj. Prosimy napisać skąd ten osobnik przybył 
to może wtedy zaciągniemy informacji i od- 
piszemy Panu. 

—0$0— 


Kina katolickie 


Apollo: Płomienne serce z E. Barszczew- 
ską i M. Cybulskim, 
Sztuka: Zakochane kobiety (S. Simon, J. 
Gaynor), 
Świt: Blond Carmen (M. Eggerth) 
Uciecha: Corożkarz nr. 13 (Sielański) 
Stella: Czarny Anioł (M. Oberon) 
Promień: Święta i jej błazen 
Teatr: km. J. Słowackiego 
Czwartek: Dom osaczony 
Piątek: (przedst. szkolne) 
Sobota mai.: Wesele figara 
Niedz. pop.: Ludzie na krze 
Niedz. wiecz.: Dom osaczony 
Pon. 3 maj pop. Krowoderskie zuchy A 
Pon. wiecz.: Wesele Figara 
Wtorek: Dom osaczony 
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DRUKARNIA I STEREOTYPIA | 
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LEOPOLD DUDEK I SKA 


KRAKÓW, STOLARSKA 6, TELEFON Nr 110-18. 
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Zaopatrzora w maszyny do składania systemu „Linctype", najnowsze pospieszne rotacyjne maszyny, wykonuje wszelkie 


CENY NADER PRZYSTĘPNE. 
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roboty w zakres drukarstwa wchodzące. 
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ST. WITALSKI i Ska 


W KRAKOWIE, UL. JÓZEFIŃSKA Nr.7 


DOSTAWA PUNKTUĄLNA. | 
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Diwarty caly rok. Pokoje z balkonami ogrzewane, 


EH Wspaniałe tereny narciarskie. W 


» W ZARYTEM-RABCE 


"Filie: św. Krzyżz 12 — św, Temasza 6 — Friedieina 1 


PRZYJMUJE DO CZYSZCZENIA l FARBOWANIA WSZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNĄ 
ORAZ. DYWANY, KILIMY I PORTJERY PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 


„X. CHA RSZEWSKI 


25 
Nagle, od stołu zrywa się jeden z biesiad- 
nikówi i chwyta jedno z upatrzonych dziewcząt. 
Lecz dziewczę trzyma się mocno swego chłop- 
ca od pary. Humbaba krótkim mieczem przebi- 
ja pacholę, a dziewczynkę porywa i unosi do 
namiotu bogini Isztary (Astarty; u Rzymian 
Wenery). 

Rozbiegłe z przerażenia dzieci zostają spę- 
dzone z powrotem i zmuszonę do dalszych tań- 
ców. Niebawem przykład Humbaby znajduje 
naśladowców. Po kolei, wten sposób, znikają 
wszystkie dziewczęta. „Pozostałych chłopców 
Holofernes każe pozabijać i ciała ich powiesić 
na przeciw bramy okłężonej Betulii. Może my- 
śli, że tem imponuje Judycie... 

Wsród reszty biesiadników Orgja pijacka 
się wzmaga. Dochodzi do 'wyścigów pijackich. 
Holofernes, gardząc niedojrzałymi ciałami, co- 
raz natarczywie) nalega na Judytę. Ona odpie- 
ra jego umizgi, coraz niedołężniejsze, zachęca- 
jąc go do|picia. Lubi mężów nie ustępujących 
innym w biesiadach. 

Gra, juścić, komedię, gdy serce jej prze- 
pełnia się zgrozą i żądzą sprawiedliwej pom- 
sty. Tezn więcej, iż jest świadoma, że jednocze- 
śnie poza obozem naprzeciw Betulji, konają, 
wbici na pal, jej rodacy. Była, częściowo przy- 
muisowym świadkiem dokonanej za dnia egze- 
kucji. Wbito ich na pal, zwyczajem Hoeloferne- 
sa, dość blisko Betulji, by byli stamtąd widzia- 
ni, a zbyt daleko, by można było strzałą, miło- 
sierdziia skrócić ich męki... 


GM OGEEGOE" ian o. 
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ESTERA IESTERKI 


O, kądź błogosławiona, Judyto, żeś uwol- 
niła świat od tego potwora! Bóg, zaiste, do te- 
go czynu cię natchnął i męstwem do jego wy- 
konania posilił! On, Pan życia i śmierci, ma 
prawo Najwyższe karania śmiercią, by ocalać 
życie! 

Toteż Kościół widzi w Judycie figurę Matki 
Boskiej, jako pogremezyni szatana. „Judyt wo- 
jujący* zowią Ją przeto nasze Godzinki. Tem 
samem Holofernes uchodzi za figurę szatana i 
niepodobna przyznać, że reprezentuje go ide- 
alnie. 

Oto kogo nasi poczciwi antysemici obda- 
rzają swoją sympatją, a kogo pietnują mieniem 
„zdradzieckiej kochanki"! Mimowolni, bezwied- 
ni, ślepi stronnicy: szatanów politycznych skryj- 
cież się pod ziemię ze wstydu! 

Daleka jak niebo od ziemi jeśli nie od pie- 
kła, jest postać Judyty, tak samo jak i postać 
Estery, od esterek ery chrześcijańskiej; choć- 
by takich spółczesnych, iak p. Lupescu (Wolf- 
(Wilk), która uwiodła króla rumuńskiego, tak, 
iż uóla_niej*porzucjł on prawdziwa małżonkę; oł 
raz p. Simpson, uwodzicielłka króla angielskie- 
go. 

Judytę odcinają od nich wszystkie, roz- 
strzygające o wartości moralnej człowieka, 
znamiona, jak: bogobojność, cnota czystości, 
służba dobrej sprawie i poświęcenie siebie dla 
dobrej sprawy. Darmo szukać tych znamion u 
esterek istotnych! Te, przeciwnie, znamionuje: 
światowość, nieczystość, służba sprawie złej i 


Cóż przeszkadzało 


zawsze niesprawiedliwych. 

Jeżeli zaś chodzi o użycie przez Judytę podi 
stępu, w którego założeniu tkwi symulacja, to 
w wojnie odpornej przeciw niesprawiedliwemu 
najazdowi jest to rzecz najzupełniej dozwolona 
i powszechnie praktykowana, także i przez na- 
rody chrześcijańskie. 

Niesprawiedliwy napastnik nie ma prawa 
do tego, by jego ofiara była względem niego 
otwarta, i szczera. To byłoby zaczej naiwnością. 
Tak jest, gdy chodzi o samoobronę osobistą ; 
tembardziej, kiedy w grze jest dobro zbiorowe 
i chodzi o ocalenie powszechne. 

Niesprawiedliwy napastnik nie ma również 
prawa i do życia. Sam on wystawia je na nie- 
bezpieczeństwo, przyczem zagraża jeszcze, < ży- 
ciu strony napadniętej. Czy zaś zginie w boju o- 
twartym i orężnym, czy też wskutek podstępu, 
o to już mniejsza. Tem więcej, że i to jest bój 
swego rodzaju; bój w którym mieczem jest 
inteligencja i w którym strona atakująca, rów- 
nież, jak w boju orężnym, naraża się osobiście. 

Nie lada męstwa, zaiste, było potrzeba, 
żeby jak Judyta pójść w paszczę takiego smo- 
ka, jak Holofernes, mając za broń jedynie uro- 
dę i rozum! l i 

Uroda zwłaszcza 'w połaczeniu z rozumem, 
broń to bardzo dzielna wprawdzie. Rozbraja. 
największych mocarzy. Ale i wiele ryzykowna. 
Holofernesowi, krwawemu 
despocie, z miejsca porwać Judytę, iako brankę 
i gwałt jej zadać? Toteż liczyła się ona z tą mo- 
żliwością, która mogłaby zniweczyć całe jej 
przedsięwzięcie, i, dlatego, modliła się do Boga 
o łaskę ustrzeżenia |jej cnoty . od niebezpie- 
czeństwa gwałtu, na które dla chwały Bożej ją 
wystawiła. reed 
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